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uw arunkow ań politycznych, narodow ych i społecznych. Dążeniem  au to ra  jest 
określenie, głów nie w oparciu o źródła prow eniencji jasnogórskiej, liczby kom 
panii i pielgrzym ów  przybyw ających w każdym  roku  do Częstochowy. W oparciu
0 uzyskane liczby i inne dane au to r dokonał dalszej kw an ty fikacji problem ów 
zw iązanych z p rak tykam i pątniczym i, jak  np. ustalenie proporcji m iędzy pielgrzy
m am i przybyw ającym i z m iast i ze wsi, m iędzy pątn ikam i z K rólestw a Polskiego
1 innych zaborów, ustalenie ry tm u rocznego przybyw ających pielgrzym ek itp.

K ult jasnogórski stanow ił w om aw ianym  okresie swoisty fenom en. Mimo 
ograniczeń politycznych, głównie ze strony w ładz carskich i dość chłodnego sto
sunku w ładz kościelnych, o czym au to r trak tu je  w  rozdziale pierw szym , nastąpił 
stały  i trzeba przyznać dość gw ałtow ny przyrost liczby pątników  przbyw ających 
do częstochowskiego sanktuarium . Z okazji koronacji obrazu jasnogórskiego (22 V 
1910 r.) liczba ta  osiągnęła wielkość 300 tys. pątn ików  z różnych dzielnic rozdar
tej Polski zgrom adzonych w  jednym  m iejscu i omalże w jednym  czasie. T rudno 
jest w skazać w  II poł. X IX  w. w ydarzenie, k tó re  zgromadziłoby audy to rium  tak  
liczne a jednocześnie tak  zróżnicowane pod względem  społecznym· i pod względem 
pochodzenia tery toria lnego . Jasna Góra obok doznań relig ijnych dostarczała ta k 
że okazji do przeżyć narodow ych, czego, jak  się zdaje, ukoronow aniem  było 
w prow adzenie do kalendarza liturgicznego św ięta M atki Bożej Częstochowskiej 
K rólowej Polski. Obok opisanych problem ów, k tóre moim zdaniem  stanow ią 
główny w ątek pracy , au to r podejm uje „zagadnienie s tru k tu ry  jasnogórskiego 
ośrodka ku ltu  m ary jnego” przez co rozum ie zarówno zasady i zakres działalności 
duszpastersk iej Paulinów , których liczba na skutek  restrykc ji w ładz carskich 
przez w iększą część om awianego okresu system atycznie zm niejszała się, jak  i fo r
my liturgiczne p rak ty k  obrzędowych oraz treśc i jasnogórskiego ku ltu  m aryjnego. 
Z agadnienia te stanow ią ciekaw y przyczynek do poznania form acji relig ijnej 
mieszkańców przede w szystkim  K rólestw a Polskiego.

Zaletą  pracy  jest ogrom lite ra tu ry  i źródeł, jak ie pracow icie w ykorzysta ł 
a.itor. Dla badacza szczególnie cenne są inform acje o zaw artości archiw um  oo. 
P aulinów  na Ja sn e j Górze. W aneksie został zaw arty  w ykaz miejscowości w raz 
z liczbą grup pątniczych i pielgrzym ów przybyw ających przed obraz jasnogórski 
na przestrzeni om awianych w pracy 50 lat. Książka została opatrzona także 
9 m apam i obrazującym i zasięg te ry to ria lny  pielgrzym ek przybyw ających na Jasną 
Górę.

A. B.

K alervo H o  v i ,  Interessensphären im  Baltikum. Finnland im  Rah
m en  der Ostpolitik Polens 1919—1922, Societas H istorica F inlandiae, 
S tud ia H istorica 13, H elsinki 1984, s. 180.

A utor jest profesorem  un iw ersy te tu  w T urku , specjalistą w  zakresie stosun
ków m iędzynarodow ych po I w ojnie św iatow ej. K olejne jego studium , pośw ię
cone stosunkom  polsko-fińskim , nie ma odpow iednika w lite ra tu rze  polskiej. 
M onografia A. S k r z y p k a  „Związek Bałtycki. L itw a, Łotw a, Estonia i F in landia 
w  polityce Polski i ZSRR w  la tach  1919—1925”, W arszawa 1972 uw zględnia w 
ograniczonym  stopniu  problem atykę fińską. Poza rozszerzeniem  m ateria łu  fak to 
graficznego H o v i  zasadniczo zm ienić perspektyw ę badawczą, koncentru jąc u w a
gę na stosunkach b ila tera lnych  m iędzy Polską a F inlandią. W efekcie, do rang i 
centralnego p u nk tu  pracy u rasta  propozycja, k tórą przekazał w listopadzie 1919 r. 
specjalnem u w ysłannikow i rządu fińskiego J. J. Mikkoli kierow nik W ydziału
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W schodniego MSZ J. Lukasiewicz, precyzując wcześniejsze ośw iadczenia J. P ił
sudskiego o potrzebie w spółpracy obu państw . Lukasiew icz stw ierdził, że Polska 
nie zam ierza ingerować w  spraw y Estonii, oczekując, że F in landia pozostaw i 
Polsce wolną rękę w Łotwie i na Litw ie. Koncepcję tę  Hovi określa — z w yraźną 
przesadą — jako podział k rajów  bałtyckich na dwie sfery interesów : polską
i fińską. A nalizując w cześniejsze i późniejsze poczynania obu stron  stw ierdza, 
że — choć nie doszło do zaw arcia stosownego porozum ienia — te dw ie sfery 
interesów  de facto  istniały w  la tach  1919—1921, jako istotny kom ponent stosun
ków w rejonie Bałtyku. A utor oczywiście dostrzega, że polityka Polski, F inlandii 
oraz innych k rajów  nadbałtyckich  była w ypadkow ą stosunków  z Rosją Radziecką, 
Niem cami, państw am i Ententy  itp.. a także w ynikała z w łasnych asp iracji. O b
sta je  jednak  stanowczo przy trak to w an iu  kw estii sfer interesów , jako  zasadni
czego problem u regionu, a nie przejaw u tak tyk i politycznej. Ujęcie to  — które 
au to r sam  określa jako „prow okujące” — nasuw a spore w ątpliwości.

Bazę źródłową pracy — arch iw alia  k ilku  k rajów  — należy uznać za stosunko
wo w szechstronną, choć nie gruntow ną. Na m ateria ły  polskie składa się po k ilk a 
naście teczek z zasobu AAN oraz Insty tu tów  Piłsudskiego i Sikorskiego. Hovi 
pow ołuje się rów nież na stosunkow o nieliczną, polską lite ra tu rę  przedm iotu. W 
sumie, jego praca jest in teresu jąca , choć raczej otw iera nową fazę dyskusji niż 
w nosi jak ieś przekonyw ujące ustalenia.

J. H.

Czesław B o b r o w s k i ,  Wspomnienia ze stulecia, W ydaw nictwo 
Lubelskie, Lublin  1985, s. 341.

W spomnienia B o b r o w s k i e g o  oparte są głównie na w łasnej pamięci a u 
tora, k tóry  — przy incydentalnym  jedynie w ykorzystyw aniu  opracow ań historycz
nych — bez przyw oływ ania jakichś no ta tek , dzienników , czy korespondencji, od
tw arza w ażniejsze koleje swego życia. Opis tak i jest z n a tu ry  rzeczy dość po
w ierzchow ny i mało przydatny  dla h isto ryka, jako źródło przy badan iu  k o n k re t
nych w ydarzeń. N atom iast daje ogólny wgląd w  sytuacje, w których au torow i 
przyszło funkcjonow ać. Bobrow ski ma zresztą um iejętność nie pow tarzan ia rzeczy 
oczywistych i powszechnie znanych. P o tra fi — zazwyczaj przekonująco — przed
staw ić istotę problem u, a także swoje w łasne działania , opatru jąc je przy tym  
sporą liczbą drobnych, osobistych szczegółów, które także są cenną inform acją 
o atm osferze i stosunkach panujących w  grupach ludzi, z k tórym i w spółpracował.

N ajw ażniejszą część w spom nień stanow i rozdział poświęcony C entralnem u 
Urzędowi P lanow ania w la tach 1945—1948. Tekst ten  był już w  zasadzie publi
kow any w  „Polityce'’ i „K w arta ln iku  H istorycznym ”. Do czasu naukow ego op ra
cow ania h isto rii tego okresu będzie niew ątpliw ie pełnił isto tną rolę w  naszej 
w iedzy o polityce gospodarczej la t powojennych. Wśród nowo prezentow anych 
fragm entów  w spom nień dw a zw racają szczególną uwagę. P ierw szy odnosi się do 
pracy  Bobrowskiego od 1934 r., jako dy rek to ra  D epartam en tu  Ekonomicznego w  
M inisterstw ie Rolnictwa i Reform  Rolnych, a także red ak to ra  „G ospodarki N aro
dow ej”. Można tu  znaleźć sporo szczegółów uzupełniających znane dotąd relacje 
(np. A. Ivánki), ale nade wszystko obszerne uw agi poświęcone m in istrow i ro ln ic
tw a Juliuszow i Poniatow skiem u — nietuzinkow ej postaci, k tó ra  niesłusznie po
zostaje w  cieniu Eugeniusza K w iatkow skiego.

D rugi in teresu jący  fragm ent odnosi się do okresu po P aździerniku ’56. Je st 
tu  w iele ujęć pow ierzchow nych i w ym ijających (brak oceny konkretnych  planów


